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Senat francuzki przyjął w drugiem czy- 
taniu projekt, do prawa, mający, ułaćwić 
sprzedaż nieruchomości wiejskich, zmniej- 
szając opłaty, które obciążały akty naby- 
cia. Już prawo z roku 1870 zmniejszyło 
o.20 cent. tę opłatę, która wynosiła 2°/o 
lecz w 1878 była podniesioną do  3Y4%/ 
dla ogółu nieruchomości. Lecz zniżka ta 
20. centymów od stu „była zależną od 
warunków tak ścieśniających, że najczęściej 
nie było można z niej korzystać. Na 40,723 
aktów kupna—sprzedaży, dokonanych w ro- 
ku-1881, zaledwie 4,638 korzystało z owej 
ulgi. Nowe prawo stara się uczynić mniej 
ścieśńiającemi > warunki sprzedaży, nieru- 
chomości wiejskich i pod tym: względem 
stanowi postęp, chociaż możńa mu zarzu- 
cić wyłączność (nie stosuje się do nieru- 
chorności miejskich). | OM 
© Wszystkie państwa, które podpisały 
traktat międzynarodowy monetarny w roku 
1878 (tak zwana unia łacińska), postano- 
wiły wysłać przedstawicieli swoich na kon- 
ferencye, mające się odbyć w Paryżu 21 
października roku bieżącego. Oprócz Fran- 
cyi, wezmą w nich udział: Włochy, kełgia, 
Szwajcarya i Grecya. Prezydować będzie, 
z tytułu gospodarza domu, francuzki mini- 
ster finansów. 

Kampania wyborcza na krzesło prezy- 
denta rozpoczęła się już w Stanach Zjedno- 
czonych. Ntronnietwa współubiegające się 
„odbyły już zebrania przygotowawcze w 
Chicago: republikanie obrali kandydatem 
pana Blaine, demokraci pana Cleveland. 
Kwestye ekonomiczne zajmują, poważne 
miejsce w programach obu stronnictw. Nie- 
raz już mówiliśmy o nowym zgoła ruchu 
ekonomicznym, który usiłuje zrobić wyłom 
w taryfie amerykańskiej.  Yankesi naśladu- 
ją w tej. mierze swych nieprzyjaciół angli- 
ków, . którzy, doprowadziwszy -za pomocą 
protekcyi: przemysł swój :do potężnego roz- 
woju, ogłosili światu katechizin . wolno-han- 
dlowy. Jego. przykazań trzymać się tem 
łatwiej, ile, że posiadają w- całym świecie. 


|pieramie interesów swojego ludu. Im .więle- 


olbrzymie kolonie, o których żnaczeniu 
Dziennik drukował już dwa artykuły. Zo- 
baczmy teraz, jak patrzą na kwestye ekó- 
nómiczne stronnictwa amerykańskie. Re- 
publikanie mówią: „Pierwszym obowiązkiem 
dobrego rządu jest protegowanie praw i po- 


szą jest rozmaitość przemysłu, tem większa 
pomyślność ogólna, dobrobyt I niezależność 
narodu. Oto dlaczego żądamy, aby cła 
od wyrobów zagranicznych były ustana- 
wione, nietylko w celu dochodu, lecz, aby 
dostarczając rządowi dochodów, tak były 
kombinowane, iżby zapewniały naszym roz- 
maitym przemysłom opiekę dla praw i 
zarobków robotniczych. Chodzi bowiem o 
to, aby praca czynna i inteligentna, zarówno 
jak kapitał, mogła uzyskać słuszne wyna- 
grodzenie i aby robotnikowi przypadła ca- 
ła cząstka jego udziału w pomyślności na- 
rodowej. Protestujemy najenergiczniej prže- 
ciwko systemowi ekonomicznemu stronnictwa 
demokratycznego, któryby obniżył wyna- 
grodzenie naszej pracy do poziomu, prak- 
tykowanego zagranicą. Stronnictwo repu- 
blikańskie obowiązuje się poprawić nierów- 
ności taryfy i zmniejszyć zbyteczną taryfi- 
kacyę w sposób, który da ulgę spożywcy i 
nie skrzywdzi ani pracy, ani wielkich inte- 
resów wytwórczych kraju. Uznajemy waż- 
ność hodowli baranów w Stanach Zjedno- 


czonych, poważne przygnębienie, w jakiem 


się znajduje obecnie i niebezpieczeństwo, 
które zagraża jej przyszłej pomyślności. 
Dlatego teź uwzględniamy życzenia tego 
ważnego interesu rolniczego i jesteśmy” za 
rewizyą ceł od wełny zagranicznej, aby ten 
przemysł mógł zyskać zupełną i słuszną 
opiekę.” 

W programie stronnictwa demokratycz- 
nego czytamy: „Wiedząc doskonale, że pra- 
wodawstwo troskliwe o pracę narodową, po- 
winno być rozsądnem 1 zachowawczem w 
swoich środkach, że niepowinno. wyprze- 
dzać opinii, lecz odpowiadać jej życzenion, — 
stronnictwo demokratyczne obowiązuje się 
przejrzeć taryfę, w duchu słusznego uwzglę- 
dnienia wszystkich interesów. Zmniejsza- 
jąc cła, nie. myśli. krzywdzić- któregokol- 
wiek -z przemysłów. narodowych, lecz ` wy- 
wołać ich rozwój prawidłowy i zdrowy. Od 
utworzenia rządu, opłaty celne byly głó- 
wnym źródłem dochodu federacyi; muszą 
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— Znaczy, z cholery, —rzekł Korejba, a e- 


-~ pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


niein pozostać. Oprócz tego, wiele prze- 


wnienia sobie istnienia pomyślnego; ztąd 
wynika, że wszelka zmiana prawodawcza 
winna być dokonaną z uwzględnieniem in- 
teresów pracy i kapitału, zostających w roz- 
porżądzeniu owych przemysłów. Reforma 
musi być dokonaną zgodnie z tą zasadą 
słuszności, że wszelkie oclenie powinno się 
ograniczać do potrzeb rządu ekonomicznego. 
Lecz zmniejszenie konieczne ceł powiuno 
i może być uskutecznione bez pozbawienia 
pracy amerykańskiej zdolności pomyślnego 
podtrzymywania współzawodnictwa z pracą 
zagraniczną i bez stanowienia ceł niższych 
od tych, które okazałyby się potrzebnemi 
do skompensowania różnych kosztów pro- 
dukcyi, jaka noże powstać wskutek wię- 
kszego podniesienia się stopy zarobków w 
tym kraju. Dochód, wystarczający na po- 
krycie wszystkich wydatków rządu federal- 
nego, oszczędnie prowadzonego, licząc w -to 
juź emerytury, odsetki i dług publiczny — 
może być podniesiony. w obecnym systemie 
skarbowym zapomocą małej liczby opłat 
celnych, obciążających wysoko artykuły zby- 
tku a lekko artykuły konieczne. . ` 
Oparliśmy się wszelkiej propozycyi, zmie- 
rzającej pod jakimkolwiek pozorem do prze- 
obrażenia rządu ogólnego w maszynę do 
ściągania podatków, aby później rozdzielać 
je pómiędzy pojedyńcze stany lub jednostki.”. 
Już nieraz na tem miejscu zwracaliśmy u- 
wagę na szczególny charakter ruchu ekono- 
micznego w Ameryce. Przed kilku laty 
stronnictwo republikańskie było bezwarun- 
kowo protekcyonistowskiem, a demokaaty- 
czne wolno-handlowem. Dziś dążą one: do 
zbliżenia się; republikanie przypuszczają 


"możliwość a nawet odpowiedniość cząstko- 


wego obniżenia taryfy, podczas gdy demo- 
kraci okazują się. przychylnymi prawom 
kompensacyjnym. Czyż trzeba nadmieniać, 
że ten ruch podwójny półnawrócenia, nie 
jest wywołany głębszem badaniem zasad? 
Pochodzi on poczęści: ztąd, że w stanach 
zachodnich, gdzie republikanie są. w wię. 
kszości, pewna liczba fabrykantów protek- 
cyonistowskich. spostrzegła, "że wygórowane 


mysłów liczyło na prawodawstwo, dla zape- 
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„Stałe 8 wierszowe ogłoszenia adreso 
we rs. 2 miesięcznie. i 


R Ogłoszenia przyjmowane "84: W. Administra- 

cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
|mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 

* Ręko 

. będą zwracane. 


pisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 


wadzaliśmy niegdyś, mówi „The Nation,” 
rudę: miedzianą z Ameryki południowej, a 
wiele ważnych gałęzi przemysłowych na 
krzegach Atlantyku zależało od tego przy- 
wozů; na nieszczęście, udało się koalicyi 
wytwórców miedzi zaprowadzić cło zakazo- 


we co do tego minerału. Zakaz ów zni- 
szczył tę gałąź handlu naszego z Ameryką 
południową, sprowadził zamknięcie fabryk 
miedzi w Bostonie i Baltimore i pozwolił 
wytwórcoiii miedzi Jeziora Wyższego usta- 
lić w tym kraju monopol tak zupelny, że 
mogą sprzedawać swoje wyroby po niższych 
cenach w Londynie, niż w „New-Yorku.” 
Ztąd wynikła reakcya na korzyść obniże- 
nia pewnych opłat w stanach protekcyoni- 
stowskich, jak: Pensylwanii i Massachussets, 
Z reakcyą tą politycy republikańscy musieli 
się rachawać. Z drugiej strony zapitowa- 
dzono pewną liczbę przemysłów na połu- 
dniu, a mianowicie: przędzalnie i tkalnie 
bawełny, które wytworzyły interesy a sku- 
tkiem tego i opinie protekcyonistowskie. 
Sporo dzienników, które niedawno broniły 
sprawy wolności handlowej (np. „Pszczoła 
nowoorleańska”), z równą siłą przekonania 
broni dziś sprawy protekcji. Ę 
Te okoliczności objaśniają nas, dlaczego 
programy obu stronuictw w tej kwestyi 
ważnej zbliżają się do siebie, W rzeczy- 
wistości demokraci: zostają zawsze więcej 
zafarbowanymi wolnym handlem, a republi- 
kanie więcej pomalowani protekcyą. -Lecz 
jestto już tylko różnica odcieni. > . 


_ Sprawozdania targowe. 


Giełdu warszawska. Nprawózdanie tygo- 
dniowe (do dnia 28 września). A 

Niektórzy giełdowicze przepowiadali, że 
dodatnie wpływy zjazdu skierniewickiego 
ujawnią się na giełdzie dopiero w na- 
stępstwie; dotychczas jednak. te proroctwa 
zawodzą. W tygodniu minionym ruble nie- 
tylko nie nie zyskały jak podczas samego 
zjazdu,—ałe nawet nie mogły. się oprzeć 
zniżkowemu prądowi, który zawładnął całą 
dziedziną giełdowych obrotów berlińskich, 
Spadek rubli-=nie przyjął: wprawdzie wię- 


cla od materyałów surowych postawiły ich | kszych rozmiarów, lecz bądźcobądź, jest w 
niekorzystnie wobec współzawodników euro- | obecnych warunkach objawem +; dziwnym. 
pejskich na rynkach zagranicznych a -szcze- | Ale ziozumieć: jego*powody łatwo, bo wte- 
gólniej narpołudniowo-arberykańskich. „Spro-| dy, gdy zniżki niczem innem objaśnić nie 


. | Korejba; pamiętam, że kiedym «u was-bywał, z 


konom, szybko poruszając krzaczystemi wąsami, 
żywym ruchem zwrócił się do żyda. — *- | 

| «— No żydzie! — zawołał, — jak jutro przez 
Szumuię przechodzić będziesz, słowo honorowego 
człowieka, dam ci garniee świeżego grochu, tylko | 
mi zaraz powiedz, jak nazywa się ta 'choroba, na : 
która twoja żona umarła! cha, cha, cha; cha! ` 

Głedali niespokojnie poruszył wargami,  . 

— Nu, nie tu wspominając; to zła choroba... 
<— Ale ty mnie gadaj, jak ona nazywa: się? 
— Jak ona: nazywa się? „A na co to mówić, 
ona nazywa sił 0 u 800 
— Za nic bestya nie powie! . Zeby. go po- 
ćwiertować nie powie, wybuchnął śmiechem Tom- 
- kiewicz. k | 

— Taki już u nich głupi zabobon, przywtó- 
rzył Stefan. | SEN Sao Sn a 
>` Janek, czerwieniąc sięznowu, sentencyonalnie 
i dobitnie wyrzekł. A af saw aN 
|. — Jest to nieludzkość, bez żadnej potrzeby 
zmuszać kogoś do tego, c0-mu przykrość spra- 
| -- Widocznie zaczynał brać do serca sprawę. 
żyda; przytem. obchodziły go losy koni, które ten- 


„pięcioro tego uwijało się około twojej Mery. 
| —— Miedmioro... poprawił Gredali.. . 
— A Jezus! jęknęła Korejbina, siedmioro 
-wykarmić i wyhodować, czy to żarty? 
«Na grubej: dłoni: kościsty” policzek: wspierając, 
żałośnie. kołysała głowę. “Ona dobtze wiedziała, 
66 znaczy karmić i chować dzieci, w' lepszym na- 
wet bycie, a cóż dopiero w takim mizernym. W 
„głosie. jej brzmiało jakby. poszanowanie dla rodzi- 
cielskich boleści*i trudów, gdy łagodnie patrzac 


= GEDALI. 
| OBRAZEK WIEJSKI .. 
e El. Orzeszkowej. 


- (Dalszy ciąg—-patrz nr. 216). 
— I dobrze! krzyknął Tomkiewicz.  Zjadał 
wilk, zjedli wilka! Albo tó oni mało budynków 
ludzkich podpalili. W Krzewnie tej wiosny po- 
diwat wódczany podpalili a w Palówee karczmę. 
Cicho i złekka ramionami wzruszając, Gedali 
odpowiedział. . | Baa i 
— Ja nie podpalał. =>. 
—— Ale! bo nie: niogłeś, ażebyś tylko mógł, 
tobyś pódpali. 000.0. 
— Nie podpaliłby, zaprzeczył Korejba; ja 
jego kiedyś dobrze znałem. . Człek. był. spokojny.. 
A Merka. twoja jak ma się? Czy i ona już w 
Wołpie kramy hie ma? woo SZ Ea 
— Umarła. OPO WAM 
— Patrzajcie! umarła! Szeroko znowu usta, 
otworzyła Korejbina; a a a! taki jeszcze i nie 
stara była kobieta! a z czegóź to ona umarła? 
Żyd patrzył w ziemię. R REA 
— Ot, z czego? Pan Bóg dopuścił... nie tu 
wspominając, ze złej choroby... . 


na żyda zapytała, = 03% 
(0 .— A w jakim wieku? | 
| „Powoli, to z gorzkiemi nieco, to znowu z ra 
<lośnemi. niemal uśmiechy opowiedział, że. jedno 
tylko. z dzieci jego było: zupełnie dorosłe: córka, 
< która -po smierci matki dogłądała i chowała wszyst- 
-kie inne; że z tych innych,: syn jeden uczył się 
szewetwa, drugi uczęszczał do Talmud-tory, ta- 
kiej sobie żydowskiej szkoły dla ubogich chłopców, 
trzeci niczego nienczył się, bo mu Pan Bóg do niczego 
rozumu nie dał, czwarty zaś,” Chaimek, by ar- 
dzo rózttmny, ale jeszeze zupełnie „mały. Co do 
dwóch młodszych córek, te, choć w służbę iść 
chciały, „nie. mogły——bo nie nie umieją i żadnej siły 
w gobie nje maja, o 900 6%, 664, A 


jak 


że niegdyś posiadał. .: =. 
— A konie? zapytał. — . „af wije 
- — jeden zdechł a drugi oślepł i ja jego 
sprzedał za piętnaście rudłów. 300050000 
© — Ale ty ceościć dużo dzieci miałeś, zaczął 


1. (Dalszy ciąg nastąpi). | 


serye były bez ruchu, Żądania zaś wynosiły 
za ser, I 94.50 a za IV.92. Obligi miej- 
skie chciano oddawać po 90.80. Listy za- 
lińskie i koła wtajemniczone, w ;Peiersbur: |stawne,m. Kodzi ser, III nie znalazły na- 
gu, który. jest. stałym deprecyatorem wla- bywców, lecz mimo to. posiadacze podnieśli 
snej waluty. Nie od dziś zresztą rzecz toi kurs: żądań do 83; seryę I ofiarują bez- 
` wiadoma, że ze stolicy nadnewskiej gracze | zmiénnie po 84.50: Serya IL Byla w ruchu 
zniżkowi dyktują prawa Berlinowi, któż! 50 p ż iach zmiących 

ry najczęściej musi słuchać tych rozkazów kop. wyżej. Listy likwidacyjne i pożyczka 
-xpbrew własnemu interesowi i przekonaniu. ' wschodnia nie wykazują żadnych obrotów; 
Że obecnie mamy znowu do czynienia ze ża pierwsze żądano najprzód: 87.80 i 87.45, 
spekulacyą zniżkową wskazuje współczesność stosownie do wysokości odcinków, następnie 


można, klucz do zagadki leży niewątpliwie 
w spekułacyi. I tym razem działa ona 
gdzieś w nkryciu, lub jak chcą gazety ber- 


| 


1 


spadku rubli z końcomiesięczną likwidacyą,'zaś obniżono: notowanie "na 87.50 i 87.25; 
nadającą się do manewrów graczy. Do za pożyczkę żądano 94, potem 94,25, a w 


sprowadzenia rubli na zniżkowe tory dopo- ; końcu tygodnia 94.15. i] 
magal ogólny nastrój giełdy berlińskiej," „Notowania akcyj nominálne.. 
przygnębionej wskutek prawdziwych i ful-| ` Turgi warszdioskie. i 
szywych wieści o złym stanie interesów w, dniowe (do dnia 28 września). | 
Wiedniu. Początek tygodnia zaznaczył się; Wełna. Ruch na rynku wełny osłabł, 
jeszcze drobną : poprawą, kursu: rubli, bo: w | lecz nie ustał i tendencya nie znamionuje 
‘poniedziałek :doszły. ono do poziomu-207.80; .jeszcze niekorzystiej reakcyi.: ;Mniej oży- 
a nastepnego. dnia kurs; końcómiesięczny i wiony. przebieg interesu jest, raczej zwykłym 
podniósł się do 207.25, potem jedńak za- | skutkiem obfitszych jednorazówych zakupów. 
czął się stopniowy spadek,.tak,. iż ostatnie Ze potrzeby fabryk się obecnie wzmagają, 
notowania były o całą markę niższe, t. j.|o tem przekonywa okoliczność, iż w mimio- 
brzmiały 206.30 i 206.25. a *- |nynt tygodniu odbywała się bardzo znaczna 


**=Nasża giełda, jak najczęściej, wyprzedza-|dostawa "wełny sprzedanej, <która- jednak | 


ła zniżkę berlińską wcześniejszem. i mo- spoczywała jeszcze na składach banku, nie 
cniejszem. stosunkowo podnoszeniem walut | mając zastosowania w produkcyi. Trans- 
obcych. Nawet pó. poniedziałkowej i wtor- |portowanie tej wełny w tych czasach jest 
kowej poprawie mało u nas zważano na zresztą bardzo naturalnem następstwem 
lepsze wskazówki z Berlina i pozostano w |rozpoczęcia nowego sezonu przemysłowego 
“tylo za równią tamtejszej, W końcu zaś dla wyrobu letnich towarów. Odstawa za- 
doszliśmy do kursów, które już odpowiada- | pasowego towaru obejmowała ogółem 2,000 
ją berlińskiemu. notowaniu 206. Obroty by- pudów. Prócz. tego zakupiono nanowo 


po 88.50 przy żądaniach, brziniących o 25) 


|dajność ma wynagradzać małe zbiory. Spo- 


Sprawozdanie tygo-| 


ły wogóle średnie, dotyczyły tylko potrzeb 
najniezbędniejszych, o. spekulacyjnych inte- 
`- resach nie mogło być mowy, ale zato re- 
gulacyjne zaangażowania załatwione zosta- 
ły pomyślnie. Większe zakupy uskutecz- 
niano we czwartek, a pochodziły one ze 
złeceń banku polskiego i prywatnych insty- 
tueyj bankowych. .Eksportowe remesy uka- 
zywaly się często na giełdzie. 
Szczegółowo tak się un»rmowały kursy: 
weksle długoterminowe na Berlin zeszły we 
wtorek do poziomu 48.40, następnie zaś, 
- stopniowemi zwyżkami doszły do kursu żą- 
. dań 48,671/,, przy zupełnym. braku obrótów. 
Marki w krótkich wekslach na Berlin zy- 
skały w przeciągu tygodnia 17'/, kop.,  fa- 
lowały bowiem pomiędzy. 48.37'/, & 48.55. 
FEksportowe długoterminowe remesy obiega- 
ły po 48.323/, i: 48.35, krótkoterminowe no- 
towane były po 48.27*/,—48.17'/.—48.30. 
Za funty płacono 9.80-—9.83—9.84 i 9.85. 
Franki trzy razy tylko były -obracane: we 
środę po 39.10, następnego dnia po 39,17'/, 
„1 w sobotę po 39.27'/,. Gruldeny podnosiły 
. się następującą koleją: 80.90—80.95—81.15. 
i 81.30. ` 


Ruch na rynku papierów publicznych był. 
minimalny, a-tendencya głównych walorów 
zniżkowa, Listy zastawne ziemskie, serya I 
"A. obiegały najprzód po znacznie obniżo- 

nym kursie 96.75, następnie jednak powró- 

ciły do kursu 97; za lit. B. placóno również 

mniej; bo 96.75 i 96.85, za małe zaś 96.75. 
` erya IL była raz w ruchu po 96; serya 

II wykazała obroty tylko małemi sztuka- 
"mi po 96; ofiarowano zaś A. -po 96.30, B. 
po 96.25, a małe. po 96.20.. Za seryg LV 
płacono 95.75 i 95.90. Listy zastawne m. 
Warszawy mialy obroty nadzwyczaj ogra- 
nicżone; w nielicznych tranzakcyach płaco- 

no za seryę II 92.50, a za III 92,10; inne" 


JEDEN FAŁSZYWY KROKI 


2: Przetożyła z angielskiego 
0o 


BRONISŁAWA. NEUFELDÓWNA. 
| (Dulszy ciąg=putrz. Nr. 216 SE | 


1; —-Dopóki.;go nie zamienię. na. gładki, 
„złoty, — ; szepnął, podnosząc rękę, którą 
trzymał, do. ust; lecz w tejże cliwili: puścił | 
"ją, gdyż otworzono drzwi gwałtownie i do- 
«któr wpadł raczej” niż. wszedł: dó pokoju. 
- , "Usunęłam się i stanęłam: w: oknie; do- 
któr z poważną twarzą pochylił się nad 
pacyentem. Serce biło mi jak młotem... za-: 
` pomniałam w tej chwili o wszystkiem, 
myśl moja zajęta była wyłącznie tym, któ- 
'ry leżał bezwładnie na łóżku. : Twarz do. 
„ktora coraz stawała. się poważniejszą. `> © 
Nakoniec, podniósł . głowę i na trwożliwe, 
pytające spojrzenie Karolka, odpowiedział 
pełnym smutku wzrokiem. ©. 5 | 
|. —— Za późno! — rzekł cha. A.pople- 
ksyal: | „A REA ż 
Modlitwa starca została 
. Welborn -była wdową... 


| © ROZDZIAŁ XIL 
Minęło wszystko nareszcie: przyćmione 
pokoje; przytłumione‘ kroki, wylękłe, za- 


z Gi 


wysłuchaną.. Ida 


okółóo 120 centnarów wełny, z czego 100 
nabył jeden z fabrykantów tomaszowskich; 
była to partya niejednolita i według różnej 
normy obliczona. Reszta składała. się z 
wełny ordynaryjnej, kalkułowanej o kilka- 
naście talarów niżej, niź podczas jar- 
inarku. | | l 
Zboże. Prawie zupełny brak wywozu 
zagranicznego nie pozwala naszemu rynko- 
wi rządzić się tendencyą targów zagrani- 
czńych, gdzie ceny w zeszłym tygodniu po- 
szły w górę. Ale warunki miejscowe tak 
się ułożyły, że bez zapatrywania się na za- 
granicę osiągnęliśmy zwyżkę, głównie doty- 
czącą pszenicy, choć i żyto cokolwiek w ce- 
nie zyskało. Æ jednej strony małe dowozy 
pszenicy, a z drugiej obfta konsumcya mą- 
ki, wzmocniły usposobienie dla pierwszej, 
poszukiwanej przez młyny i wiatraki. Re- 
zutat tego wyraża się w zwyżće o 35 kop. 
na korcu. Żyto, liczniej dostawione, pod- 
wyższyło się o '2'/, kop. tylko w skutek po- 
poprawy ogólnej tendencyi. . = 
< -Na targu Witkowskiego płacono: za 
pszenicę wyborową 6.60—37.30, średnią 6— 
6.60, ordynaryjną do 5.40, żyto wyborowe 
5-—585,. średnie do 4.50; jęczmień wyboro- 
wy 4.20 — 4.50, Średni 4; owies 3 — 3.70; 
grykę 4.50 — 5.00; groch 5.50—6.75; kaszę 


jaglaną 1.10 — 1.25; rzepik zimowy 8; rze-| 


pak zimowy 


8.50; olej rzepakowy 5, lnia- 
ny 5.50. e zę; 


|słe, które w założeniu swem już nosiły za- 


ł 


12.00, za N. 2 1.25—1.55, za N. 8 1.00—| 


1.10, a za żytnią 1.50—1.70. : 
Okowita w skutek braku odbytu niej 


i przekracza poziomu 2.60 za garniec. Sprze- | 
dawcy są jednak wstrzemięźliwsi. - > 

Cukier. Widocznie niełatwo obecnie | 
wyciągnąć, jak niegdyś, struny spekulacyi, 
bo po krótkotrwałem ożywieniu, wywoła | 
nem głównie noweni spekulacyjnemi zaku- 
' pami, usposobienie zaczyna słabnąć: Dzię- 
js-się to w. części wskutek wiadoiności o za- 
|letach tegorocznych buraków, których wy- 


| dziewane wkrótce dowozy z nowej kampanii 
redukują zakupy do nielicznych potrzeb 
chwili. Pod takimi wpływem rafińadę na 
rafinadę płacą najwyżej 4.20 — 4.35 w ga- 
tunkach cienkokrystalicznych, a w grabo- 
krystalicznych "4 ts, za” kostki 3.60 — 
3.671/,, za mączkę zaś 3.30—3.37*/4. 

o Nafta. amerykańska płaconą jest da- 
lej po 7/,.kop. za fnnt, rosyjska zaś, w 
skutek realizacyj spekulantów, nie mogła 
skorzystać z podwyżki cen w Carycynie i 


i 


{jak poprzednio: oddawaną jest po 1.55 za 


pud z odstawą w małych beczkach. 

Wełna. - Berlin, 18 —-25- września. -Po- 
nieważ w porze tej był jarmark w, Lipsku, 
sprzedano tu zaledwie. kilka. partyj wełny 
dominialnej po 50. tal. fabrykantom. łuży- 
ckim. Akcya londyńska skończyła. się w 
usposobieniu stanowczo mocnem, ceny .pod- 
niosły się wogóle pónad poziom czerwco- 
lwy, za gatunki wyborowe płacono drożej 
o 1/4 — 1 p. i więcej. Od początku roku, 
do chwili obecnej przywieziono do Europy: 
i Ameryki wełny kolonialnej o 56,000 bel. 
więcej, aniżeli w odpowiedniej porze roku 
przeszłego. Równocześnie jednak powię- 
kszyła się konsumcya; pomimo zwiększonego 
dowozu po zamknięciu trzeciej seryi akcyj 
w Londynie, pozostał zapas mniejszy, ani- 
żeli w roku przeszłym. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Statystykę bankructw podaje „Kuryer 


poranny.* Oto, co pisze: Właśnie rok do-| 


biega, jak w naszem mieście zaczęły się a- 
normalne bankructwa wielu firm, mniejwię- 
cej znańych, które wywołały znaczny po- 
płoch w świecie  handlowo-przemysłowym i 
dotkliwie się odbiły: na naszych. stosunkach 
kredytowych. Przeważna liczba bankructw. 
była wśród kupiectwa z dzielnicy nalew- 
kowskiej, gdzie w ostatnich czasach zjawi- 
ły się firmy, jak grzyby po deszczu. wyro- 


miar tak zwanej płajty. W ulotbym arty- 
kule nie myśliny. powtarzać wszystkich 
przyczyn, które złożyły się na ów krach 
całoroczny, lecz, mając pod ręką notatkę 
jednego z handlujących, który skrupulatnie 
zapisywał wszystkie bankructwa, podajemy 
z niej ciekawe dane. Otóż, od dnia 15 
września 1863 roku, po takąż datę bieżą- 


I tak: handlujących składników rękodziel- 
niczych było przed rokiem 35, obecnie zo- 
stało 9; galanteryjnych było 80, teraz jest 
12; składników towarów „krótkich z liczby 
40, pozostało 6;- ze składników. towarów 
płóciennych z 10, znajduje się teraz tylko 
trzech; a z 16 składników bialych zale- 
dwie dwóch; z 8 zaś składów dywanów, po- 
został tylko jeden hurtowy- Powszechnię 
utrzymują, iż niema. tego złego, któreby na 
dobre nie wyszło, więc 1 krach „całoroczny 
miał swoje dobre strony, albowiem wykrył 


takich, którzy żyli nad stan, takich, którzy 


weksle fałszowali i żyrantów mieli ną księ- 
życu i t. p. nieczyste sprawki szumowin 
świata handlowego. | KE) 

Po wyklarowaniu „się. „wszystkich: tych 
szumowin spodziewać się należy, że intere- 
sy znów się poprawią, a w stosunkach kre- 
dytu. będzie zwracana uwaga na moralną 


wartość handlujących:* ~ 


Moskwa: c Zjazd przedstawicieli dróg že- 
laznych drugiej. grupy, -69-ty Z rzedu: od- 
będzie-się dnia 14.:(2). października. “Na- 
desłano 36: rożmaitych: projektów, z któ- 
rych najważniejsze są następujące: a) wnio- 
sek komitetu. giełdowego rybińskiego -0-bez- 
pośrednie przyłączenie drogi rybińsko-boło- 
gowskiej do dróg żelaznych drugiej grupy; 
b) projekt radykalnej zmiany minimum, 
ograniczającego wymiar opłat celnych, t. j. 
sum, pobieranych przez drogi żelazne od 
odbierającego towar na rzecz wysyłającego; 
c) wniosek komitetu giełdowego saratow- 
skiego o zniżenie dotychczasowej taryfy za 
przewóz zboża z Saratowa, — wniosek ten 
postępuje pod obrady zjazdu z inicyatywy 
departamentu dróg żelaznych przy mini- 
sterynm komunikacyj i d) wniosek o obni- 
żenie taryfy przewozowej od towarów, do- 
stawianych drogą  moskiewsko -riazańską, 
przez Syzrań, na jarmark w Symbirsku i 
Menzelińsku. [nne projekty odnoszą się 


|przeważnie do urządzeń wewnętrznych dróg 


żelaznych. 
. Kronika Łódzka. 
(—) Zmiany w tutejszym oddziale: banku 
polskiego. Naczelnik oddziału tutejszego, p. 
Wichert, przeniesionym zostaje w tymże sa- 
mym charakterze do oddziału banku w 
Płocku. Na miejsce jego przedstawiono 
p. Bełcikowskiego, dotychczasowego naczel- 
nika wydziąłu w Piotrkowie. RE 
Miejsce p. Ollendorfa, kasyera przy od- 
dziale łódzkim, który w tymże charakterze 
przeniesionym zostaje dö oddziału w Czę- 
stochówie, zająć ma p. Starzyński, dótych- . 
czasowy kasyer oddziału we Włocławku. 
Szczegóły powyższe czerpiemy Z „Kurye- 
ra Porannego,” nie biorąc na siebie odpo- 
wiedzialności ża prawdziwość takowych. 
(-—) Stowarzyszenie wsparcia biadnych od- 
było w. zeszły piątek, w domu tkaczy sto- 
warzyszónych, walną naradę pod- przewo: 
dnictwem vice-prezesa księdza pastora Rond- 


Na targu praskim płacono: za pszenicę |cego, było w Warszawie bankructw wszyst- ,thalera. Obradowano głównie "nad wyszu- 


wyborową 1.10 :— 1.15, średnią 1.08—1.09, 
ordyn..1.01; żyto wyb. 87 —89, średnie 83 
— 86, ordynaryjne 72, Jęczmień 79—90. 
Owiós 81-—95. a 


Mąka przy znacznem zapotrzebowaniu | 


podniosła się w cenie o 5—10 k. na pudzie, 


wobec czego płacą: za pud N. */, 2.40 —|pozostałych obecnie w tej dzielnicy kupcach 
| hurtownikach. : 


2:50, za N; */, 2.10—2.30, za N. 1 1.80— 


życiowej” w: ostatniem  ziemskiem . domo- | 
stwie swojem. i; i A 


| 


Naturalnie,. przyczyna śmierci: jego nie 
pozostała tajemnicą; wszyscy byli przeraże- 
ni, "każdy o` niej mówił, utrzymując, że da- 
wio 'spodziewał się tego, przewidział wszyst- 
ko,. 'od' początku: do końca. . Gazety: roz- 
trąbiły wieść tę daleko i szeroko, świat 
rozprawiał nad -nią a.arystolracya. wznio- 
sla w świętem oburzeniu ręce do nieba, 
zgorszowa, iż istota, należąca do „wyższych 
dziesięciu tysięcy” *), mogła się dopuścić 
podobnej. niegodziwości. Była - to wykwin- 
tna potrawa dla smakoszów, lubujących się 
SZ 
gościli u Welbornów. ne 
= A gdy testament został odczytany i do- 


wiedziano się, że: pan: Welborn cały swój; 


książęcy majątek zostawił żonie, a wrazie 


jej Śmierci siostrzeńcowi -KHrnestowi, zgor- 
szenie towarzystwa doszło. do punktu kul- 
mińacyjnego, wobec ich niewdzięczności dla | 


zacnego starca. | 

„Postanowiono, ma się rozumieć, -aby : Ri- 
verdale: Hall zamknąć a kółko nasze miało 
się rozproszyć po świecie. „Magdusia Lyon 
błagala mnie: z płaczem, abym pojechała 
do niej, *oznajńmiając stanowczo, iż odmowa 


moja złamie jej serce. [rady Maide przy-| 
„|jęła-już jej zaproszenie,: muszę tedy i ja. 
.. | jechać 


;,.bez żadnego „ale,” mówiła Ma- 
gdusia. | 5 


— Pomyślę o tem, Magdusiu, — odpo- 


wiedżiałam na pół z uśmiechem, napoły|. 


jne towarzystwo M. S. i 6 6, a kończy się 


j |czny. -Powiedz „tak. 
w skandalu, ostra, korzenna, przypadająca | 
częgólniej do gustu tym, którzy wówczas | tę 


smucone twarze, przyciszone głosy, znamio- |nadąsana, po całogodzinnem naprzykrzaniu 
„nnjące obecność Śmierci; przesunął się dłu- |gję mej utrapiciełki. Ale doprawdy, po- 
gi orszak w żałobnych szatach, towarzyszą- | winnam jechać do domu. Wuj nie będzie 
cy posępnej trumnie i Abraham Ernest |—qr „Upper ten thousand, określenie najwyższej 
Welborn spoczął „po paroksyzmie gorączki | arystokracyi angiel 


LZ 


kich 280 na sumę: około 10 milionów ru-| 
bli. Rozpoczyna smutny ten szereg SR 


| 
Ponieważ -przeważna liczba  pźajłników | 
była na Nalewkach, więc rozejrzyjmy się w | 


| 


firmą: braci P. 


kaniem środków, celem zasilenia kasy sto- 


warzyszenia, która znajduje się w stanie 


nader opłakanym, według sprawozdańia p. 
Rówera, sekretarza stowarzyszenia. Ażeby 
zebrać potrzebne fundusze, któceby úmo- 
żliwiły dalsze istnienie i działalność. stowa- 
rzyszenia, postawiono w ciągu. nadeliodzą: 
cej zimy zająć się urządzeniem przed- 


wiedział. co s 
pomyśli? 
— Nic. 


ię. ze: mną stało; '©0 ono mnie: 


Nie będzie sóbie wcale łamał 


głowy nad tem, wiedząc, że ci się nic nie| ` 


stanie skoro: jesteś u mnie. "Wprawdzie 
niema. zaszczytu znać mnie, ale to stanowi 
jego nieszczęście, lecz nie winę. Napisz do 
niego; „musisz pojechać. i 

— Uparty mężczyzna musi mieć swoję 
wolę; zdaje mi się, že to samo da się za- 
stosować i`do młodych dziewcząt. Nie 
nudź -Magdusiu... namyślę się jeszcze. 
<- — Ależ namysł. jest tu zupełnie zbyte- 
— .Magdusiu, idź sobie, chcę dokończyć 
książkę. -© R. 
— Zadówolisz się tedy chęcią, —i wyrwa- 
wsży mi z ręki książkę, rzuciła ją w prze- 
ciwlegty kąt pokoju. A terag: powiedz. 
ptaK,? 1. o BE A: 

— Nie powiem. Magdaleno Iiyon, nie 
dokuczaj mi i idź sobie! . s : 

— Będę ci dokuczała i nie pójdę! Jako 
owa biblijna . wdowa, będę bezustannie 
„przychodziła” a-nigdy nie pójdę! Oho! 
nie wstaniesz; siedź na miejscu i uchwyci- 
wszy mnie za rękę, zatrzymała. A teraz— 
rzekła. rozkażująco, nie ujdziesz ztąd Żywa; 
powiedz tak lub nie, jak ci się podoba. - 
.— A więc, tak!—zawołałam zrozpaczona. 
„Jestem widocznie czemś, nakształt pakun- 
ku przerzucanego w podróży z jednego wa- 
gonu do drugiego.: Pojadę tedy i winszuję 
ci wygranej. i 
— Aleluja! wiedziałam, iż mi nie odmó-. 
wisz — zawołała Magdusia, rzucając mi się 
ną szyję i:dusząc pocałunkami. © Ethel! |- 
jaka z ciebie zacna, poczciwa istota. Zio- 
stantesz żoną brata. mego Franka; przysię 


gam, że się z tobą ożeni, 


| 


p 


— Czy piękny. jest Magdusiu*—żapytała 
wchodząc lady Maude i rzuciła. się na szez- 
long; poruszając leniwie wachlarzem. 

;— Niewiem doprawdy; przypuszczam, że 
pięknością swą nie-wprawiłby w zachwyt 
uroczych mieszkanek Olimpu, ale na tym 
padole płaczu, wśród. tłumu .ńędznych 
świertelńików, uroda jego ujdzie od biedy. 


Znani nawet kogoś, który uważa go za ua- 


der pięknego. 
< — Któż taki? ` 
-— On sam! Dzięki Bogu, 


będziemy w 


jEhn Lodge jutro. Strasznie tu smutno 


w ostatnich dniaeli. Wiecie, poproszę .na- 
szego Franka, aby zaprosił także Karolka: 
Lascelles; jażbyśmy się bez niego nie mo- 
gły wcale obejść.  . i 
<= I Wila Dudley również, bezwątpie- 
nia, rzekłam. ESL EA 
— O, nie -potrzeba ‘go zapraszać, pizyje-. 
dzie sam. Ale z.Karolkiem to inna spra- 
wa. Ale, ale, Madziu, : kiedyż będzie we- 
sele? i SE. oz. 
- — Jakie wesele? — zapytała lady Mau- 
de, uśmiechając się: wdzięcznie i bawiąc w 
przyjemnem: zakłopotaniu wachlarzem. 
, — Ależ wasze, ma się rozumieć, — twoje 
i Karolka? Ach Boże mój! Jakaś ty 
szczęśliwa dziewcżyna, że dostaje ci się po 
dobna wygrana na lotetyi miłości. Gdyby 
to nie było tak: wielką . niedorzecznością, 
mogłabym z zazdrości płakać, |... 
— Niedorzecznością? — rzekła lady Mau- 
de wyniośle; co przez to. rozumiesz? 


(Dalszy ciąg nastójń). 


— 


stawień i koncertów. Wybrano w tym ce-' 
lu osobny komitet, złożony z czternastu’ 
członków, pod przewodnictwem p. dr. Ho- |. 
fera, a niedzielny koncert w ogrodzie Pa-' 
radyzu, połączony z zabawą tańcującą, roz-, PANSWO raczyli opuścić  Lubochenek, 
począł cykl tych usiłowań dobroczynnych. gdzie bawili na polowaniu i przybyli do 
W dalszym ciągu posiedzenia postanowió- Stacji kolei warszawsko-wiedeńskiej w Ko- 
no zająć się energiczniej zbieraniem skła- luszkach. Ztąd pociąg dworski wyruszył o 
dek i ściślej kontrolować biednych, którzy, godzinie 10 min. 58 rano i przybył do 
korzystają z kasy stowarzyszenia. Uradzo- | W arszawy na stącyę towarową o godzinie 
no nadto. zwrócić się do fabrykantów i 1 minut 8. Pociąg doszedł do ulicy Żela- 
przemysłowców zamożniejszych o zapomogę 7), poczem zwekslowany na linię kolei 
nadzwyczajną. W tym celu wybrano oso- obwodowej, przybył do stacyi Pełcowizna 
bną. komisyę, w której skład weszli pp. kolei nadwiślańskiej o godzinie 2 minut 3. 
Meyer, Finster, Sztrenge, Mattheus, Hauck | Tu na peronie oczekiwało przyjazdu NAJ- 
i Gampe.*”*Pan Ludwik Meyer, robiąc po-| JASNIEJSZYCH PANSTWA liczne gro- 
czątek, zapisał na miejscu kwotę Fs. 200.|n0 damsoraz dygnitarzy : cywilnych i woj- 

Zaznaczyć: wypada, że p.: Juliusz Heinżel, |skowych.  N AJJAŚNIEJSI PAŃSTWO 


KRONIKA- 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


dotychczasowy. prezes, zawiadomił stowarzy-. 
szenie. 9 yggtapieniu. swojem z. grona sto- 
.warzyszonych z powodu słabości, cofnął je- 
dnak *t6' postanowienie na usilne' prośby, 
„złożytsateli urząd” preżeśa na: ptzeciąg je- 
-dnego-hroktwi::. Wskutek: tego: obrano. pre» 
-zesem „księdza pastora... Rondthalera.:a_wi- 
.ceprezesem, pana, Finstera. o .. ada 

Poruszono w końcu kwestyę połączenia ta- 
nich kuchen ze stowarzyszeniem. wsparcia 
„biednych w jednę instytucyę. Stowarzysze- 
nie .objawiło'nadzieję, że. inicyatywa 'w tej: 
mierze wyjdzie od zarządu tanich. kuchen. 

(—) Mostki zdezołowane przy ulicy Dziel- 
nej, o których wspominaliśmy niedawno; zo- 
stały naprawione, Radzibyśmy donieść to 
samo o ińnych, którycli jest jeszcze sporo 
w mieście i sądzimy, .że odnośni właścicie- 
le domów zrobią nam niebawem przyje- 
maność doniesieniem o reperacyi. Wszakże 
to. i dla domu ładniej, gdy mostek przed 
nim cały i. bezpieczny. 

(—) Album. łódzkie. Z powodu - zamie- 
szczonej w Nr. 217 wzmianki o albumach 
drezdeńskich z widokami Łodzi, zawiada- 
mia nas p. Stuman, . fotograf tutejszy, że 
ma on zamiar podjąć wydawnictwo albumu 
łódzkiego i w tym celu zbiera oddawna ko- 
lekcyę widoków z główniejszych gmachów, 
zakładów: przemysłowych i will zamićjskich. 
P. Stuman postanowił dokonać. dzieła, jak- 
kolwiek. z. góry przygotowanym jest na 
straty. „Sądzimy jednak, że pp. fabrykanci 
i przemysłowcy znaczniejsi poprą to wyda- 
wnictwo rozebraniem oryginalnych egzem- 

„plarzy albumu, tem bardziej, że niektóre 
widoki, przedstawione nam przez p. Stu- 
‘mana, odznaczają się wybornem. wykona- 
'niem i. trafnem uchwyceniem szczegółów. 
"Album podobne stanowić może pożądaną 
ozdobę salonu; zachęcamy przędsiębiercę do 
wytrwania w powziętym zamiarze. 
-(-) Piękny. dzień. niedzielny wywabił li- 
„cznych mieszkańców do ógródów zamiej- 


wielu damami .i -dygnitarzami. . 
czasem wąsko-tórowy pociąg”. dworski odje- 
chat, a, zajechał 'pociąg / szeroko-torowy. 
NAJJASNIEJSI PANSTWO raczyli .za- 


jąć..w.nim miejsce'i: 0; 


o godzinie 2-ej mi 
15, odjechali linią kolei warszawsko-peters-, 


(burskiej. © A ów 
` — Rożległe dobra Kaszewice, położone w 
powiecie piotrkowskim, nabył w tych dniach 
niejaki Franciszek -Falk z Wrocławia, za 
rs. 150,000. Sama opłata od szacunku wy- 
niosła rs. 6,000; stempla zapłacono rs. 415 
a na rzecz kasy miejskiej rs. 300. 

— Warszawa. Dr. Szokalski, z okazyi ju- 
bileuszu swego, otrzymał od uniwersytetu 
w Giessen potwierdzenie doktorskiegó -dy- 
plomu, — który mu ` taż wszechnica przed 
pół wiekiem wydała. 

— Warszawa. Więzienia. „Gazeta Sa- 
dowa” dowiaduje się, iż obecnie w więzie- 
niach warszawskich pozostaje 1820-u are- 
sztantów, gdy tymczasem miejsc, ściśle o- 
znaczonych etatem, jest tylko 1140—a więc 
nadliczbowa cyfra więźniów wynosi 680. 

— Warszawa. Z Sądu. Teza dumasow- 
ska: „tuczu? bardzo rzadko znajduje za- 
stosowanie. w naszem społeczeństwie, a ná- 
wet rostrzygnięta obecnie w sądzie okrę- 
gowym sprawa ślusarza, Stanisława Zdżar- 
skiego nie nadaje się do żadnych porównań 
z „Affaire Clémenceau”, Tu także wystę- 
puje żonobójstwo, ale Zdżarski nie działa 
pod wpływem: bólu, rozpaczy lub żądzy 
zemsty. Zabija wiarołomną nie za podep- 
tanie imienia, nie zjawia się jako sędzia, 
sam sobie. wymierzający sprawiedliwość. 


niego, darząc swemi afektami kogo innego, 
a nawet niejednego podobno, a pomimo to 
Zdżarski przez długi czas zachowuje” się 
biernie i znajduje podobno dla siebie po- 
cieszycielkę. Potrzeba było dopiero sprzecz- 
ki żony jego z tą przyjaciółką, podarcia 


— W dniu 26 b. m. NAJJAŚNIEJSI 


raczyli. wysiąść z wagonu i rozmawiać zj dnia. 1 grudnia r. b. 
„ Tym- j|- Konstantynopol, , 28. września... Przedłuże- 


ingl wniejsze ptzepisy kwarantannówć utrzyjnu- 


*| "Londyn; 28° września. 


Zona od niego uciekła, mieszka zdala od | Stan zdrowotny. Paryża jest zupełnie zado- 


3 


obecnie po całych Czechach, jako w roku 
pięćdziesięcioletniej rocznicy jego uródzin. 
Neruda szczyci się wielką popularnością, 
jako twórca. nowego kierunku «w poezyi 
„czeskiej i znakomity felietonista, peled wy- 
jbornego dowcipu, piszący stylem żywym i 
jbarwnym. W. powiastkach i poezyach jest 
jon realistą czystej wody. ok; ua 

— Franciszek Coppé napisał nowy dramat 
p.t. „Ostatni Stnarci,” który po raz pier- 
| wszy ukaże się w „Théâtre, Franqaise” w 


tegorocznym sezonie: 


-- TELEGRAMY. 
i - New-York, 28 września, Uchwałą kongre- 
su obwołanym został Diaz prezydentem od. 


-nie kwarantanny -z- 16- dni na 15 i-odno- 
śnie z.5 na 8 zostało odwołanem. ;Da- 


ją się w swej mocy... .... ... 7» 
j „Daily Telegraph” 
dowiaduje sig, że członkowie jkasy długu 
państwowego zamierzyli wystąpić: z hatych- 
miastowym procesem przeciwko ministrowi 
skarbu. przed trybunał międzynarodowy. : 

Peszt, 28 września, Obydwie izby. parla- 
mentu odbyły wczoraj pierwsze posiedzenia. 
Uroczyste otwarcie nastąpi.:'dnia 29.b. m. 
mową tronową. ` 

Rzym, 27 września. W Neapolu zacho- 
rowały 223 osoby na cholerę—zniarły 102; 
w mieście samem zmarło z tej liczby 65 
osób. W Genui zachorowało 37 osób, zmar- 
ło 12. W Cuneo zachorowało 41—zmarło 
9; w Bergamo zachorowało 14—zmarło 13. 
W innych miejscowościach zachorowało 89 
osób—zmarło 48. 

Paryż, 28 września. Na radzie ministrów 
przedstawił prezydent Ferry ostatnie depe- 
sze generała Courbeta, w których tenże do- 
nosi, że przygotowania wojenne już ukoń- 
czono i dalsza akcya będzie niezwłocznie 
rozpoczętą. i se 


„Jiesień 6.58, na wiosnę 6.60. 
| Peszt 26 września. przed połud: Targ zbożowy. Psze- 


1033/,, takaż 40, 773), rosyjska 50, z roku 1877 
981. Losy tureckie 43.50.  Oródit mobilier —.—, 
Credit . foncier: 1313,- akcye suezkie 1922, bauk 
paryzki 762, bank dyskontowy ——, weksle na 
Londyn 25.17 Y}, akoye tabacznć 519.00. 

Szczecin, 27 września popoł. Targ zbożowy. Pszenica 
mocniej, w m. 188,00—150.00, na wrz. paź. 149.00, 
na kw. mj. 161.50. Żyto bez zmiany, w m.127.00---134,00, 
na wrz. paź, 185.00, na kw, mj. 136,00. 
Olej rzepakowy ciszej, na wrz. paź. 51.50, na kw. 
mj. 51.50. śSpirytus ospale, w m. 46.70, na wrz. 
47.00, na wrz. paź, 47,00, na kw. mj. 47.20. Olej 
skaliy w m. 8,30. ) 

Wiedeń, 26 września. Pszenien na jesień 8.08, na 
wiosny 3.48. Żyto na' jesień 7.20, na wiosnę 7.25. 
Kukurydza na wrz. 6.80, na mj. ez. 6,07. Owies na 


nica w m. słabo, na. jesień 7.86, na wiosnę 
8.36;. Owies. na jesień 6.12, na wiosnę 6,34. Kuku- 
rydza na mj. cz. 5.62; powietrze piękne. 

'; Londyn 27 września. Cukier Hawana Nr. 12 nomi- 
nalme 13'/, cukier burakowy ospale 10%. Nad- 


płynęły 2 ładunki pszenicy; deszcz... - 

“Poznań 27 września. Spirytus w m. be z becx. 45.80, 
ma wrz. 45.80, na pnź. 45.20, na; st.'44.20, na gr. 
44.00; ospale. >- Babiora D E 

Brema, 27 września. Olej skalny (sprawozdanie końco- 
we) spokojnie.. Standard wbite w. m..7.55, na paź. 
7.55, na. list. 7.65, na gr. 7.45, na st. 7.85. 

Glazgów 27 września. Suroivca na składach znaj- 
duje się .obecnie- 583,600: ton, wobec 687,600 ton w 
roku przeszłym. Czynnych: pieców wielkich jest 94, 
przed rokiem było 114. .. . Po doj 

Liverpool, 27 września. Bawełna (sprawoźdania po- 
czątk.). Przypiszezalny obrót 7,000; spokojnie. Dźien- 
ny dowóz 3,000 bel. i : Ni ti 

„Liverpool, 27 września, popołudniu. Bawełna. (Spra- 
wozdnnie końcowe). Obrót 7,000 bel, z tego $na 
spekułacyę i wywóz 1000 bel. nie prawidłowo. Up- 
land '/46, Orleans 'h p. niżej. ` am. 

New-York, 26 września, wieczorem. Bawełna 10545, 
w N- Orleanie. 10. Olej skalny rafinowany 70, 
Abel Test 77g, w Filadeläi 73/,. Surowy olej skal- 
ny 65. Certytikaty pipe line— d. 733/4; c. Mąka 3 
d. 35 c. Czerwona pszenica ozima w m. —d. 89 e, 
na wrz. nominalnie, na paź. — `d. 88 e., na list. —d 
855j, e. Kukurydza (nowa) 60.  Cakier (fair reti- 
ning Muscuvades) 4.70..Kawa (Fair Rio)10.83). Łój 
(Wiloox) 8.15. Słonina 10. Fracht zbożowy 33/4. 
Wartość towarów wywiezionych ze Stanów Zjedno- 
czonych w miesiącu. sierpniu przewyższa wartość 
przywozu o 3,561,000 dol. f 

Bawełny przywieziono w tygodniu ubiegłym do 
wszystkich portów związkowych 118,009 bel. Wywie- 
ziono do W. Brytanii 31,000 bel, do lądu, stałego 
4,000 hel. Fepas 226,000 bel, - ; 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
Z dnia 272 dniu 29 


Giełda Warszawska. 
Żądano « końcem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowe: 


skich. Każdy rad korzystał z dnia ciepłe- 
go i pogodnego, w przewidywaniu, że to 
już może ostatnia ciepła niedziela w sezo- 
nie: bieżącym. 
Pomiędzy innemi 
kobiecina,: w celu użycia przechadzki, a znu- 
żona cokolwiek, usiadła nad wieczorem na 
ławce przy Promenadzie i usnęła. Chłód 
ocucił ją ze. snu, przetarła oczy — było 
już ciemno, zaczęto zapalać latarnie. Prze- 
chodziliśmy właśnie tamtędy w chwili, gdy 
biedna. szukała naokół chustki wełnianej, 


wyszła jakaś podeszła 


chustki i poszarpania szyniona tej pocie- 
szycielce, ażeby w Zidżarskim odezwał się 
gniew szalony. Pobiegł do żony swej upo- 
mnieć się o srodze wyrządzoną mu zniewa- 
gę, o zniszczony szynion i to spowódowało 
cały tragiczny wypadek. Zona wołać po- 
częła o. pomoc, posłąła swego przyjaciela 
po policyę, a wtedy Ź., ręką napotkawszy 
w. kieszeni nóż, uderzył nim występną. Ra- 
na nie była wprawdzie bezwarunkowo śmier- 
telną, jak orzekł następnie biegły prot. 
Kotielewskij, lecz. ratunek 'snać nie był 


którą miała na sobie — naturalnie napro- | dość śpieszny 1 właściwy, bo Zdżarska nie- 
żno. Rzezimieszek skradł chustkę; co pra- | bawem umarła; ai | 
wda, zadanie miał nietrudne, nie potrzebo-|- Sąd okręgowy tutejszy przez dwa dni, 
wał ani wytrycha, ani drabiny — taka grat- czwartek i, piątek, rozstrząsał. tę sprawę i, 
ka nie. trafia się codzień. - : uznawszy Zidżarskiego winnym Żonobójstwa 
(—) Fałszerstwo weksli. „U jednego z|bez uprzedniego zamiaru, skazał go na po- 
przeniysłowców tutejszych zastawiono trzy:| zbawienie wszelkich praw i osiedlenie w 
weksle dobrze znanej firmy. warszawskiej. | mniej „odległych guberniach Syberyi. - 
Weksle wystawione były na sumę 15,000| — Z nowego toru, Zarząd. drogi iwan- 
rubli. Właściciel otrzymał na nie 10,000 |grodzko-dąbrowskiej stopniowo. przystępuje 
rubli pożyczki na termin tygodniowy. . [er- |do obsadzania linij przez służbę ruchu. Z 
min mingt, właściciel weksli nie wykupił. |liczby przyjętych kandydatów, wszyscy aż 
Przeńwysłowiec tutejszy pojechał do War- [prawie otrzymali nominacye, choć nie okre- 
szawy” celem zdyskóntowania takowych i|Ślono im jeszcze terminu, w jakim przystą- 
tam dowiedział” się, ku niemałemu przera- |pić mają do. pełnienia służby. Z otwar- 
żeniu, że weksle były sfałszowane. Fał-jciem ruchu w zarządzie „warszawskim zaj- 
‘szerz, niejaki. B. M., agent handlowy z|dą liczne zmiany, gdyż wiele osób zaawan- 
Warszawy, 'po otrzymaniu pożyczki 10,000 suje i otrzyma wyższe. posady. , Urzędnicy 
rubli natychniiast. Łódź opuścił. TUcieka- | departamentu poczt i telegrafów, oraz żan- 
jąc zagranicę, * wstąpił on do naszego mia- darmerya kolejowa, w tych. dniach zajmą 
sta jedynie z celem zbycia weksli sfałszo- swe posterunki wzdłuż drogi." 
wanych, cò mu się najzupełniej powiodło. 


— Do: gimnazyum płockiego: „nie „przyjęto 
Niechaj fakt powyższy posłuży za przestro-,w r. b. dla. braku miejsca przeszło 1 

ge EE AA ; o KAPA po-| kandydatów. Opłatę wpisową, WYNOSZĄCĄ 
winni być ostrożni wobec agentów żamiej. | dotychczas 88 rs., podniesiono do. rs, 40; 
scowych. i aoa t u „3 jeżeli dodamy do niej opłatę za naukę 
-= (--) Parasolka. Tonżuanerya łódzka za- rysunków i języka francuzkięga po rs: 5, 
czyna być 'niespokojną. Trzej ludzie mło- | wypadnie, iż koszt nauki w gimnazyum wy- 
dzi, przechodząc wczoraj: wieczorem uli-, niesie rocznie TS. A, | i 

cą Dzielną, zaczėpili mieszczaneczkę, dzie-| — Wydziaty gubernialne ló. spraw e 
wczynę. rumianą i nieszpetną. Stała ona, ściańskich, RADA KT wyższe A ac Ę 
pośrodku chodnika, widocznie oczekując na administracyjne, Jakie ategorye osób na 4 
kogoś i na rozmaite dwuznaczne  grzeczno- Zy uważać za włościan, pod stan ten pod- 
ści młodzieńców nie odpowiadała wcale. ciągnęły drobnych Rar ię 
Gdy jednak najmłodszy z donżnanów ośmie-| których rodzice ` pozostawali a stosun = 
lił się pogłaskać ją po twarzy, dziewczyna pańszczyźnianych l którzy truc a „się A 
nie rzekłszy i teraz jednego słowa, wymie- „nictwem, oraz aaa ln ów, Kto- 
rzyła mu parasołką w. twarz cięcie tak rzy przyjęli -poddańst%o rosyjs j . 

efektowne, że wszyscy trzej uznali za 6dpo-; — Czapki” uczniowskie add kM a 
wiednie cofnąć się czemprędzej z placu, zmienione; LAC: „bia > ychczas 
zwłaszcza, że w sieni ukazała się barczy- wypustki po brzegach „będą :w. l aśclem -glm- 
sta póstać z kijem w ręku a dziewoja przy- 


nazyum odmiennego kóloru. , , 
zwała go słowy „Michał, chodźno tu”, — Jubileusz Jana Nerudy obchodzony jest 


Paryż, 28 września. W Pyreneach wscho- T de. A "E. U EG 86 
dnich zmarło wczoraj 13 osób na cholerę. i WG i 100 i g Boa m 
walający. o i | Listy Ata CA | 87.50 | 87.50 
| Rzym, 28 września. W Alesandrpi za-| Bok Dok Wiednia. = | bee | beos 
chorowały na cholerę 4 osoby—zmarły 4;]| a „ „małe , . 2. 97— | 97— 
w Bergamo zachorowało 16 osób—zmarło | 51) Zest: M, Warsz, Ser. M Sh a 
10; w Brescii zachorowały 4—zmarły 3; w| „ 5 a w AM 92.30 | 92.30 
Oremonie zachorowało 6—zmarło 6; w Cu-| gd, m, Zote s% 1 -| Bio | 5.50 
neo zachorowało. 19-—zmarło 9; -w Ferrarze |y oy ooa wo dE. | 88.75-..| 83:76 
zachorowały 4—zmarły 4; w Genui zacho-| » ». A IM („| 88.— | 82.75 
į rowało 79, zmarło 51; w Neapotu zachoro-| z... Giełda Berlińska. | SR NEM 

i E Be - >| Banknoty rosyjskie zaraz . „| 206.85 . | 206.65 
wato 240—żmarto 115; w Casercie zacho- E we Uai . 206.25 wog 
rowało 7—zmarły 4; w Parmie zachorowa-| 959 na Petersbusg kr. oe: A AOS. 
ło 7—zmarło 6; w Turynie zachorowało 6— 8 > dł. *. :.|202.90 | 208.— 
zmarło 5; w Wenecyi zmarły 2 osoby; w » a Londyn me : SOBA la A 
Medyolanie zachorowały 2—zmarła 1. ` % Wiedeń kr. . .|167.15 |167.05 

Kair, 28 września. W konsulacie angiel-| Vyskonto prywatne Bh p8h 
skim odbyła się wczoraj. konferencya w Gielda Londyńska. a 
sprawie finansów egipskieli. Wzięli w niej | Weksle na Petersburg . 237 287) 


udział: lord Northbrook, konsul generalny: 


minister skarbu Mustafa-basza i Blum-ba- 
sza, sekretarz generalny. = 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
- HANDLOWE. 


Berlin, 26 września. Wykaz banku państwa zd. 23 
września (w tysiącach marek). Stan czynny: zapas me- 
taliczny 582,108 (ubyło 6,905); zapas biletów kasy 
państwa 21,537 (ubyło 746); -noty innych banków 
11,753 (ubyło 2,271); weksle 360,506 (przyb. 18,365), 
żądania lombard 43,391: (przyb. 


Stan bierny: kapitał zakładowy 120,000(bcz zmiany); 
rezerwa 20,308 (bez zmiany); noty w óbiegu 719,209 
(przyb. 16,655); inne zobowiązania 200,726 ‘(ubyło 
12,019), inne pasywa 390 (przyb: 158). SE 
"Wiedeń 26 września. © Wykaz banku państ. austr, 
węg. z dnia 28 ' września (tysiącach guldenów), 
Noty w obiegu. 352,600 (ubyło 700); zapas meta- 
liczny w srebrze 126,800 (ubyło 1,000),. w: złocie 
64,100 (ubyło 100);. weksle płatne w złocie 15,400 
(ubyło: 100); portfel 126,200 (ubyło 4,300); lombar- 
dy 26,800. (przyb. 900); pożyczki zahypotekowane 
87,600 (ubyło 100); listy zastawne w obiegu 86,200 
(bez zmiany). < `` NE SE : 
Londyn, 27 września po południu. Konsole.1013/,5; 
pruskie 40%: konsole 1021/3; 504 tureckie z 1865 -r. 
Th, rosyjska poż. £ 1STE' r. 924, takaż z r, 1872 
943/,, takaż :z 1873 r. 937%; 6h renta zlota węgier- 
ska 102'4, 40h renta złota węgierska 77, austryac- 
ka złota reuta 87; egipska 603/,, bauku ottoman- 
skiego 13, lombardy 1255, akcye kanału. -suez- 
kiego 76!/, srebro 5013/5; dyskonto 15/3 o JE: 
„Wiedeń, 26 września. wieczór. Akcye kredyt. 288.50, 
takież węgier. 286.75, francuzkie 30475,: lombardy 
148.75, galicyjskie 263.560, kolei -półn. zach. 177.00, 
austr. renta papierowa 80.72!/,, tąkaż złota 103,50, 
607, węgier. złota 122.60, 50/, papier. 88.45, tukaż 40, 
złota 92.50, noty: markowe 69.70, napoleony .9.66, 
związek hankowy 103.00, akcye tabaczne 127.50. 


| cowe) B0 rentą umarzalna 80.27113, 30, renta: 78.40, 
43, 0%, pożyczka 108.75, włoska 50 renta 96.321/,, 
|austryacka renta złota, 8734, 6% złota węgieraka 


Baring, „prezydent ministrów Nubar-basza,. 


1,074); ` efekty |- 
24,436 (ubyło 5,011); inne aktywa 24,247 (ubyło 145). |- 


'Paryż, 26 września po południu. (Sprawozdanie koń: | 


yskonto 29/, 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. _ 
Urodzeń od d. 22 do 26 września włącznie: hyło: 
W. parafii katol. Dzieci żywych 42; a mianowicie: 

chłopców 21, dzieweząt 21, w tej liczby dzieci ślub- 
nych 41, nieślubnych 1.: Nieżywo : urodzonych . 1, 
w tej liczbie ślubnych 1, nieślubnych —, `. 

: W. parafii ewang. Dzieci żywych 33, .a mianowicie: 
chłopców 19, dziewcząt 19, z tej liczby dzieci ślub- 
nych 37, nieślubnych 1. -. Nieżywo urodzonych 3, 
„w tej liczbie ślubnych 3, nióślubnych — 

Starozakonnych. Dzieci żywych 12, a mianowicie, 
chłopców 7, . dziewcząt 5,- z. tej licaby ślubnych 12, 
nieślubnych —. Nieżywo urodzonych — ` BE 
Mafżeństwa zawarte.w dniu: 27 i. 28. września: | 

W parafii katol: 7, a mianowicie: Antoni Bartczak 
«z Antoniną' Dudek, Józef Marcinkowski'z Anną Ku- 
charską, Walenty Nowacki” z . Antoniną: Cenkier 
Wojciech Krukiewicz z Marysnną Florczyk, Fran. 
ciszek Ulman z Jadwigą Piede, Szczepan Musiał z 
„Elżbietą Puchalską, -Rubert Peter: `z Klementyna 
RER Bi Eia . 
~ W parafii sewang: 7, a mianowicie: Jan Krystmann 
z Matyldą Boy, Józef Beze z Idą Grunwald. Jan 
Stefanus z Heleng Buhle, : Piotr. Fhiem z Rozalią 
„Byrger, -Franciszek Malinowski. z Maryą Kiesling, 
Edward Hübner z Herńryką Keil, Gustaw Schnei- 
der:z Emmą Job. > 5... e. 
` $łardzakonnych:- -> 03 

Zmarli w dniu 27 i 28 września:: 

s Katolicy: dzieci. do lat ló-tu zmarło 14, w tej 
liczbie chłopców 7, dziewcząt 7; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzu—, kobiet 2, «a mianowicie: Jadwi- 
ga Przybylska, lat 30, Antonina Kalwach, lat 17. 
„Ewangelicy dzieci do inbi I5-ta zmarło 5 w tej 
liezbie,chłopców 1, dzieweżąć 4; dorosłych 4, w tej 
liczbie mężczyzn 2, kobiet 2, n mianowicie: Ferdy- 
nand Lange, lat 42, August Heinrich, lat 78, Lu- 
dwika Heidrich, lat 20, Karolina Fitzke, lat 27, 

-~ Starozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło —, w tej 
liczbie chlopców—, dziewcząt —; „dorosłych 2,. w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet 1; a mianowicie: " Kemp- 
ner Mosze Dawid, lat 63, Chorowicz Rywla, lat 63. 

GRZE YO E AAAA 


|... +. LISTA „PRZYJEZDNYCH. 
Hotel Polski. Dr Rode g Tomaszówa, Kinder ku- 
piec z Płocka, Siłberbaqm aptekarz z Przedborza, 


„ay 


Droga żelazna fabryczno-fódzka 
podaje do wiadomości, że od dnia 
28. września (10 października) r. b., 
czynności w biurach ekspedycyi 
towarowej, jak również i wydawa: 
nie towarów w magazynach i na 
placach, trwać będą od. godz. 8-ej 
rano do -4-ej po: południu bez 
przerwy. 659—1—3. 


Powrócitem z Ems. 


Br. Goldbaum 


ulica Piotrkowska Nr. 256, dom ` 
-Kesten berga, REZ 


ów AAADDRA BRE w | 
zar UADINIBNE -œe | 


RZA PEJA zp ANUANI OOM A "LID" 
ZER > RZ WS r a 


a 1£SZĄC Sl O AU WEI 
a a EE | í 
- Dom Handlowy i Komisowo- -Mgenturowy | 
M „Parzelski, Kierszi S- ka ai 


ch) uznaniem. sz. Publicz- (J) 
W Warszawie, Podwal Ne. £.- 


| z ności Magazyn siro- ( (A 
jów damskichi dzie- | 
Przyj jmuje reprezentancye fabryk na Królestwo Polskie i Gaśiirstiro? ; ą Gł kieta | Aŭg 
W ustawicznych podróżach po całej Rosyi, nabywa surowe siateryały ię mes”: Każda butelka <pażrzona jest 2 p. 


ch <innych, kapeluszy, 8 | 
tak na zlecenie fabryk, jak i na swój własny rachunek, Wszelkie zle-| SA pDanniera i i naszej. rmy i i R za dobroć -wytobu: we 


H neglizów i. t. p., da- 

(RAJ jący znaczne "zyski N 
cenia fabryk i kupców załatwia BEEN i za umiarkowaną  pro-| gg 
wizyą. Pe ae a 646—1—3 ` 


4) jest do odstąpienia. IAN 
G E N nlii ma- e 

©SOOOSOOGÓGSSOOG AH ŚŹ Patschke & Meissner 
Er W: m. „Łodzi, przy ulicy Piotrkowskiej, w domu Rosena otworzoną została $ i . PRAGA pod Warszawą 


ch gazynu P. E. Dziech- GE 
) LECZNICA PRYWATNA, BEE GSA 


> Pamet A ap k E ar a aw BCM | HA KA) taa: c: Ba: Ca: za) 
FAES ANS S AS Zz O USRA ERO ZE PR TD I ET 


j SPRZEDAŻ RYB. 


i ` Zarzad gospodarstwa rybiego ww księstwie łowic- I 


SĘRSG==|R 


Alpęnkrśnier Wagoniiter 


Wódka żołądkowa trygieniezna Z. qil alpejskich 


AUG. F. DENNLERA z Interlaken (w Szwajcar yi). 


jest wyborowym -środkiem regulującym trawienie î‘prezer* 
watywą. przeciwko wszelkim chorobom żołądka a szczególnie? 
/ pzeciwko ©pidemii. Wyrabia się na całę. Króle- 
4 stwo- Polskie i Cesarstwo z ziół świeżych, dostarczanych przez 


p paraa zé Szwajcaryi; w edus > „szej kdy.ś 
Ą ar tówa 


kiem podaje “do wiadomości, iż ponownie z dniem 2-im 
października r. b. rozpoczyna po możliwie nizkich ce- 
nach regularna sprzedaż tyb żywych każdej wielkości: 
~ karpi, szeznpaków, linów i karasi ze sadzy pomieszczo- 
nych w sadzawkach przy browarze p. Anstadta i na | 
Nowym Rynku w: domu p. Szwetysza. Sprzedaż zaš. 

śniętych świeżych ryb: szczupaków okoni i płoci odby- y 
wać się będzie li tylko na D Nowym Anu, w. podwórzu. 

domu p. Szwetysza. a Bo „689—1—38 - 


aa 


À 


EDET 


A cińskiej, przy ulicy AA 
ch Piotrkowskiej, w dc- GA 
ri mu. W-ych Spadko- GA -z= 
| oaza a a 

A przez b. ordyn. polikliniki w Wiedniu, d-ra med. Misiewicza, który e odbyciu g" 

AJ długiej podróży naukowej i zwiedzeniu najznakomitszych klinik w Berlinie 5 

W iedniu, Halli i Jenie, osiadł w m. Kodzi. Godziny przyjęcia dla chorób. 

( kobiecych, dziecinnych i wewnętrznych od 9—1, dla chorób skórnych, wenerycz: go 


AA ADRARDA AONTA ER ABA 
nych i chirurgicznych od 2— 4. Specyalne przyjęcia u d-ra Misiewicza i ba-Ñ J) 


dania przy sztueznem oświetleniu: krtani, (Laryngoscopia) i jam nosa (Rhi- 


codziennie świeże, znane z do- 

broci, poleca cukiernia 
noscopia) cewki moczowej (Endoskopia) i ucha (Otoscopia) od 4—6 wieczo-fi | 
rem. Lecznica posiada stałe łóżka i specyalne urządzenia dla chorób, wene- $$ 


Gs. Reymond. gf ARAB zażą: AA i RARBRA AU ARJ 
Adwakat przy sądzie okręgowym rycznych, skórnych, gardlanych, kobiecych i- dziecinnych. | 4 h i Kani tor Wekslu 1 M [nt LETESÓW Bankierskich. ; 3 


Piotrkowskim:i Obrońca Prokuratoryi, 
w Warszakie Miodowa Nr. 


utrzymujący Kancelaryę w Piotr- = 
„TEATR VICTORIA”. Potrzebny jest $ Wystawia przekazy na Banki zagraniczne jako to: Wiedeńskie, i: 


kowie,na Moskiewskiej ulicy w do- 
mu W-go Stronczyńskiego. 
À artek d. 2 pażdziernika 188 N | | i | ŚĆ Paryzkie, Londyńskie i t. p., udziela zaliczeń na papiery -wartościow Ga 
y Sma 7 T dzi Sa Auczycie I nid poi oe tnemi warunkami, niemniej na ros. 50, pożyczką pzEmiówA A 
o. Z PATENTEM. 


gems na wet do wysokości rs. 200 na sztukę, które w miesięcznych ratach 


anadai mieszkańców "miasta 
Łodzi i okolicy, że informacye w W ELKI KONCERT, Bliższa wiadomość w redakcyi Eoo rs. 5 spładane być mogą, sprzedaje 50% pożyczkę premiową z rozpłatą nag 


sprawach sobie powierzanych udzie. |, ządzony przez kapeliuistraa Otto-|—-— DZIS Dziennika.  657—1—83 keży CA OSR E ae k pierwszej raty wszelka wygrana na- 
la, jako i przyjmowanie samych 


na Heyera. z łaskawym współudzia- =op { W tym kantorze padły na rzecz kupujących na podobnych warunkach 
spraw do tegoż sądu okręgowego do- ac J P Pokój awalerski Gjjgtówne 


ł Jó fa Bi ay i pomniejsze wygrane rs. 200,000, 40,006, 10, 000. 
pełnia za pośrednictwem adwokata em. pp. Jozefa Birnbauma, AE: Asekuruje premie od wylosowania, po "kop. 60 'od sztuki ze stemplem. 


Hentschla, E... Einhorna, ora |do wynajęcia od 1-go października GR Zlecenia z prowineyi wykonywa jaknajsumienniej. 


K. Gruszczyńskiego, utrzymującego warzystwa chóru męzkiego. w domu W. Kamińskiego, przy uli- Osoby nabywające pożyczkę premiówą na raty za pośrednictwem agentów 
kancelaryę w. mieście Łodzi, przy| Ceny zwyczajne. SOA „Konstantynowskiej. II piętro. kantoru, które pierwsze raty już na ręce tychże wniosły, PEŁ raty „następ 
Nowym Rynku, w. domu W-go Ka- Bilety ‘naby można w handlu DENTYSTA A. iwano, 7 Rue nadsyłać wprost do kantoru. NENA a BIS—15 


mińskiego pod Nr. 239. , |księgarskim PP. Zienkowskiego i Sp.| ulica Piotrkowska vis-i-vis cukierni 
, 620—1—3 E OOTAN o godz. 8 wieczorem.| : Wüstehubego. *"804--89--0 - 
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